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p  O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem  D rukarn i  N ad w o rn e j  W . Dekera i Spółki. — R e d a k to r : A . W annowski.

J \s 41.— W  Pon iedz ia łek  dnia 18. L u t e g o  1833.

O B W I E S Z C Z E N I E
Pa n  E.  G e b a u e r  w Berlinie, m alarz , zamierzy! sobie wydać:

1) litografowany wizerunek zeszłej z tego świata N . Królowej na podobieństwo wydaj, 
nego  przezeń wizerunku N . Króla w większym formacie,

2) takiż wizerunek w mniejszym formacie na podobieństwo litografowanych w izerun­
ków Królewskiej familii, wydanych przez Professora Kruger,

3 ) rycinę  M adonny p o d łu g  Rafaela,
! wprawdzie wizerunek ad 1) i 3)  w cenie i Tal. 2§ sgr., w izerunek ad 2)  w cenie  22j  sgr.

Z  sprzedaży tych wizerunków przeznaczył on
dwie trzecie dochodu  dla ubogich każdego m iejsca, w któretn takowe przedane  
zostaną.

T rzec ia  część dochodu obróconą będz ie  na koszta, a zbywająca z tej reszta użytą być ma na 
• • iągn ien ie  innego  jakiego pobożnego celu.

Podając do wiadomości publicznej przyjęty z upodobaniem  i approbowany przez N . 
Pana plan malarza P ana  E .  G eb au e r ,  niemogę niewyrazić życzen ia , ażeby i w tej prowincyi 
Znalazł odpowiadające dobroczynnem u  zamiarowi wsparcie, do którego zresztą upoważnia do­
kładne oddanie  wizerunków.

W zg lęd em  obesłania list zapisowych wydałem dziś rozporządzenia do Król. Regencji i 
oświadczam w dodatku, iż każda władza miejscowa, od przedanych wizerunków zatrzymać zaraz 
m oże dwie trzecie na rzecz swoich ubogich , ostatnią zaś trzecią część należy odesłać do  KnH» 
R egencyi każdego departam entu , która ją w celu przeznaczonego [użycia dalej odeśle.

P o z n a ń ,  dnia 2 9 .Stycznia 1833,

Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.

Z  p o r u c z e n i a :
Z  e n ck t  1,
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W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 15 Lutego.

'N.  Pan  raczył Assessora i Fiscala stęplów, 
; L u d  w i k a G i e s e c k e ,  w, -Poznaniu ,  miano- 
,,wać Radzcą .Regencyjnym.

W iadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w a  P o l s k  i ę.
.Z W a r a z  a »  y , dnia .11. J ju tego .

N.  Cesarz i Król raczył  przez postanowie­
nie z dnia 28. z. ui. mianować ,  dyrnissyono- 
wanego Genera ła  ,Lejtnanta Kurnatowskiego,  
P r e z e s e m  Komraissyi umorzen ia  d ługu  kra­
jowego,  a P P .  Konstantego H r .  Zamojskiego,  
A n to n ie go  Darewskiego,  dyrnissyonowanego 
Genera ła-Majora ,  . Ignacego Pl icbtę,  Sędziego 
w Izbie Sądu Na jwyższego ,  A le x a n d ra  P r u ­
szaka, L eona  Popławskiego,  Józefa Koeblera  
i Józefa Dy imańakiego,  członkami tejże Kom- 
zn' snyia

O n t g d  >j w 3514 rocznicę  U rodz in  J .  C. M. 
W i e l k i e g o  Xiqcia Michała,  dos tojnego brata 
N .  P a n a ,  w obec J O .  Feldmarszałka Xi^cia 
Warszawskiego,  odbyło się w kaplicy zamko­
wej so le nne  nabożeństwo.

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 6. Lutego .

L y n x  od osoby dobrze zazwyczaj zawiado­
mionej  następującą z L o n d y n u  odebrał  wiado­
mość :  „R*ąd francuzki żądał był, ażeby koszta 
wyprawy Ąntwerpskiej  na Holandyą  spadały, 
ale g a b i n e t  londyński przeciw roszczeniu temu 
uroczyście pro tes tował ,  tak dalece,   ̂ źe więc 
Francya  owcmi 6 małemi  dz iałami ,  które 
w tryumfie uprowadziła,  za zupełnie wynagro­
d z oną  poczytywać się powinna.*'  

i  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. Lutego.

Między Panami  Berryer i Garnier-Pages,  ja- 
ko reprezentantami Legitymistów i Republika­
nów, nastąpiła wczoraj w obecności  4 świadków, 
t. j. Markiza Dreux-Breze  i H r .  Ar tura  Labour-  
donnaye z jednej ,  a Panów Laboissiere i De-  
gaix z drugiej s t r ony , względem obecnie za­
chodzących wyzywań Karolistów i Republ ika­
nów długa rozmowa,  której wypadek tak zaspa­
kajający,' iż całą sprawę uważać należy za uchy- 
loną .  O w ę  rozmowę poprzedzała listowna 
korrespondencya między obydwoma D epu to ­
wanymi .  w której P a n  Garmer-Pages  od kole­
gi swego stanowczej się domagał  odpowiedzi ,  

,azy to prawda ,  co Legitymiści  na pojedynek

wyzywający twierdzą.,  iż działają w imieniu 
.naczelników party i swojej; —  Pan  Berryer o-  
świadczył ,  iż w wypadkach w ostatnich dniach 
zaszłych i w owych wyzywamach żadnego  zgo­
ła niema udziału.

W  dzisiejszym M o n  i t o r.ze czytamy wzglę­
dem wyzywań na pojedynek,  które teraz są w 
zwycza ju,  artykuł na wpół  u r z ę d o w y , w któ­
rym się oświadcza, że rząd w tych wyzywa­
ntach nic innego nieupa truje,  jak tylko napaść 
na publiczne i osobiste bezpieczeństwo.;  że 
więc takowe.zamachy karać będzie,  z j a k i e j ­
k o l w i e k  b ą d ź  s t r o n y  by  p o c h o d z i ł y .

M o n i t o r  wczorajszy obszerne  zamieścił  
sprawozdanie Doktorów Orfila i A u v i t y , czy 
zamek Blaye i mieszkanie Xiężny  Ber ry tamże 
zdrowe,  czyli też nie.  Stosownie do tegoż, 
położenie zamku wcale zdrowiu nieszkodliwe,  
powietrze wprawdzie czasem nieprzyjemne j  
wietrzysle,  ale zupełnie czyste. Panu ją  tylko 
w częściach po nad rzeką leżących czasem m gły  

.i wiat ry,  przeto też radzono Xi ężn ie ,  aby się 
w tych częściach cytadeli tylko w południe  
przechadzała.  Załoga z 700 żołnierzy złożona, 
nieiniała nad 12 chorych,  co oczywistym do­
wodem zdrowego położenia cytadeli , i le,  źe 
między chorymi wielu było., co na wrzody i 
sadzele cierpieli ,  które z na turą  powietrza 
w żadnym niesą związku. Osoby słabej kon- 
stytucyi ciała,, skłonne do zapalenia płuc i febr 
katarowych,  p o w in n y ,  jak wszędzie,  tak i tam 
wystrzegać się przechadzek podczas n iepo­
gody,  mianowicie na wałacli wiatrom wysta­
wionych.  Pomieszkanie zaś Xięźny dość od­
da lone  od rzeki ,  pokoje obszerne,  przewiew 
powiet rza zdrowy i wilgoci żadnej  niema. T u ż  
przed pokojami Xiężny  jest sad z zagonkami 
kwiatów,  mający trzecią część wielkości 
dziedzińca pałacu L o u v r e ,  i dość obszerny,  
aby w nim pr om enow ać ,  .ile, źe zasłoniony 
od wiatrów, suche  ma i piaskiem posypane  
ścieszki. Oprócz  tego wolno Xiężnie przecha­
dzać się po całej cytadel i , a alee od wiatru za­
słaniające istotnie przyjemną są promenadą.  
W  tej chwili budują  jeszcze p a w i lo n , mający 
służyć uwięzionej  za miejsce spoczynku,  skąd 
siępiękny otwiera widok na nieogran iczony p o -  
wietrzokrąg,  krążący się bieg rzeki i całą przy­
ległą okolicę. — Potrawy dobrze  zaprawione,  
nawet wyborne.  Postępowanie z Xiężną jalc 
najdelikatniejsze i zupe łn ie  dostojności i nie ­
doli jej odpowiadające.  _

N iem asz  wątpliwości, 2e wojsko nasze  Mo- 
rei nieopuści.  N atom iast zdaje s i ę ,  że eska­
dra nasza ,  łącznie  z eskadrą angie l ską ,  udać  
się ma do Bosforu.

M inisteryum  irancuzkie  spodziew a s i ę ,  źe
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e s k a d r a ,  która w y pł yn ę ł a  z T u l o n u ,  s tan ie  mi  arty ku lami  tej p r op ozycy i .  Gdy większość - 
w jak na jk ró t szym czas ie  p rze d  D a r d a n e l l a m i .  odmówi ła  tego,  od rzu co n o  p ropozycyą .  W  koń- 

P r z y b y ł t u  z l i c  n dym u Parr  T e m p i e ,  ■ P o s e ł ’ cu sessyi zdał* P a n  Ł ar ab i t  r apor t  a po da n y c h  
angiel ski  p rzy  dwo rze  nea po l i t ańś k im .  p e t y c j a c h . -

G a z e t t e  M e d i c a l s  p i sz e :  „ X i ę ż n a  Ber-  N ar ad y  wzg lę dem zmiej szen ia  wojska lądo .
ry od  czasu byiności  swoje j  w B I a y e ,  d o z n a ła  w eg o  są n ad e r -ż yw e , -  X ź ę B r o g i i e i  Pan  I łu* '  
na d w ą t l e n ia  z d r o w i a ,  co by ło  skutk e tn albo man  zgadza ją  s ię  na ten środek.  Marszałek- 
t e raźn ie j szego  jej po ło ż en ia ,  a lbo t r udów,  ja- Sou lt  zaś oświadczył ,  źe  woli raczej  dymissyą 
kie dawnie j  znos i ł a .  Meat s  ból  w p ie rs i ach  wziąć ,  niż  na  t akowe zezwolić. -  Marszałek 
po łą cz on y  c k a s z l e m ;  * w nocy  z d. 16. n a  Gera rd  n ie  okazuje  wielkiej: chęci  przyjęcia 
17. S tyczn ia  uczu ła  m oc ny  bo t  źu łądka z t r u -  steTu minis te ryu in  wojny ;  N ie  sądzi s i ę -by ć  
d ń y m  o d d e c h e m , c o t y c b ,  którzy ją otaczal i ,  dosyć zd o ln ym  za rządzcą ,  a t a k in o g łb y  piastu-- 
p r ze ję ło  t rwo gą ;  Co s ię  tyctte mie jsca,  w któ- jąc n iewłaściwą sobie  g o d n o ś ć ,  utracić p o pu-  
r e m  się  zna jdu je ,  c*terfech lekarzy mia ło  2go-  larność;  Mów ią  g łośno  o G ene ra l e  G u i l e m i -  
d n i e  ośw ia dcz yć , -  iź cy ta d e la - B l a y e  posiada  not ,  który o b da r z on y  jest wielkie-mi zdolnością--  
wszys tkie waru nk i  z d r o w e g o  p o b y t o ,  i źe  mi .  BP. D u p i n  i H u m a n  wstawiają s i ę  za nim,  • 
p o d  w zg lę d em  miejsea*nic n i e m o i e  b yć  s tko-  ale ma teź wiele  p rzeciwników.  
dJ iwem dia zd ro wia  X ię ź ny . -  G ab ine t ' na r adz a -  s ię  teraz wzg lędem petycyi '

G e n e r a ł - M a j o r  Bu ge aud ,  cz ło n e k  I ż b y  De-- H r .  P o z z o  di Borgo  o indygena t  we F r a n c j i , -  
p u t o w a n y c h ,  zos tał  m ia n o w a n y  d o w ó d z c ą  gdz ie  tenie-  będąc  ju ź  w podeszłym"wieku  1 za- 
cy t ade l i  B l a y e ,  dokąd" wczoraj  wy jechał ,  myślając’ oddal ić  się od  dy p l o ma ty cz n yc h  za -

Sędz ia  ins i ruk cy jny  bada ł  wczora j  W i c e -  t r u d m e ń ,  spokojnie  r esz tę  życia p r ze pędz ić  za- 
H r a b i e g o  Ch a t eau br ian d*  z p o w o d u  p i sm a  mie rzą .
j e g o  o a r e sz to w a n iu  X>ęźny R*r ry .  ( Z  Galigń* Messeng:} Z  A r g o s ,  dn ia  21.-

P a n  B e r a n g e r  wyd a ł  n o w e  p i e ś n i ; -  które'  S tyczn ia .  Zasz ła  tu krwawa potyczka m i ę d z y  
iię* p rzed a ją  u J ks ięgarza  P e r ro t i n , -  W  osia-  G re k am i  i wo j sk iem naazetn.  Juź  o d d a w n a  
Iniej  z n i e b  p o d  n a p i s e m :  Adieu chansons! b o u i e t u  szukali  d l a -n i e ł a du  w kraju i chc iwo- -
że g n a  się poeta  na  zawsze z p ie śn ia mi ;  ści d o w ó d zc ó w  gr eck ich  mieszkańcy  w ezę-

Rok u  1831. u r o d z i ł o  się w P i r y i u  15,116 ściach t e r r y to r y u m  pr zez  wojska nasze  zaję-  
dz i ec i  płci  męskie j ,  a 14,414 żeńskiej ,  o g o ł e m  tych sc h r o n ie n ia  i p rzytułku.  N aup l i a  aź do 
a 9 i5 4 ° ,  m ię d z y  k to r tm i  b y ł o ' 10,378 n ie p r a -  nat łoku  takimi w y c ho d ź ca m i  przepełniona-* 
w e g o  ł o ż a ;  u m a r ł o  zaś 25,996* osób , -  M a i -  była.  P o s t a n o w i o n o  w ię c ,  o b sa d z i ć  A rgo s ,  
źe-nstw* za warto 6654- k o ń c e m  p r z e n ie s i e n ia ' c z ę ś c i  ich tarnźe* i wy*

N a  wczorajszej  s e s s y i ' I z b y  Dfeputówanych ,  p r a w io n o  w tym ce lu  400 żo łn ie rzy  do M.ó- 
P ś n  Ba i lot  zabra ł  g ło s ,  ce lem oświadczenia  d o n . -  D n ia  14.- wys łano  wprzód  2 kom pa n i* ,  ■ 
zdan ia  swego  o p ropozycy i  P a n a  Har le ,  tyczą -  ma jące u p o r zą dk o w a ć  k wate ruńk i.  W k r o c z y ł y  
cej  się ku pn a  pap ie ró w  ska rbowych  z wypła tą  o n e  bez  ża dn e j  p rzeszko dy  dó  mias ta , -  k iedy 
n a  czat  u m ó w io n y . -  W  d ługie j  m o w i e , t rwa- K olo ko t ron i  i s t r on n ic y  jego postanowi l i  byli ,  
jącej przeszło p ó ł go d z in y  , zbi jał  w sp om n io n ą  w wąwo za ch  na  n ie  u d e r z y ć ,  co -im się j e - '  
p r o p o z y c y ą ;  przeciw której  poWstawaPtakźe d n ak  n ie p o w i o d ło .  W y r u s z y l i  nas tę p n i e  za 
H r a b i a  D e l a b o r d e ,  tw ie rdząc ,  iż p rzyjęcie jej n a s z e m i  k o m p a n ia m i  wpros t  ku A rg os ,  gdz ie  
t a mo w ało by  cyrkulacyą p ie n iędzy .  P a n  Baude  d .  15. p r zed  n a s r y m i  s tanąwszy,  tymż e  m im o  
pocz y ty wał  całą  p r o po zy c yą  juź  to za nićstóso-  to n ie za bra n ia l i  wnijść do miasta.  M io t ano  
w n ą ,  j u i  za n ie po t r ze bn ą .  Mi n i s t e r  Skarbu tylko g roźby  naw za je m.  W  d n i a ch  rwetę- 
oswiadczył ,  iź g ł ó w n y m  ce lem propozycyi  jes t  p n y c h  nic się n i e w y d a r z y ło .  K a l t r g i ,  j e d e n  
u tw or ze n ie 'k as s y  syn d y ka tu  do p r zy jm ow an ia  ze s p ie k o w y c h ,  r ęczy ł  P u ł ko w nik ow i  SlMńe,  
sp rzeda jących  się pap ierów i p i en iędzy  na  ku-  ź e  Pal ikarZy n ic zego  n i t p r z t d s i ę w e z m ą *  
p n o  ich p r z e z n a c z o n y c h ;  iź Kotnmissya s łusz-  m óg łby  więc b ez p i e cz n i e  udać  się dó  N a u -  
n ie  wi e rd z i , £e u two rzen ie  takiej kassy jest ra* p l i i ;  aby zasięgnąć" ins t rukcyi  od  G e n e ra ła  
czej  p rzedrn io tem ad m in i s t f a cy i , n i e -zaś  pra-  G orbc t .  Wszakże* skoro  s ię  P u łk o w n ik  r>d-- 
w o  aws wa ; o b o w ię z o je s i ę  więc Mini s te r  zasię- d a l i i ,  zaczęl i  Pal ikarzy napas tować  Szefa ba- 

?nie rze  zda n ia  I ż b  ha n d l ow yc h ,  któ- t a l ionu  ł r in c u z k te g o .  P rzy sz ło  do  zaciętej  
mi l^r  * ' ^  23 , a*1? ^assą oświadczyły,  natych-  i k rwawej  u ta rc zk i , w k t ó r e j 3 5 0 G re k ów  , a 
bet te  i TnH WOrZy; P o  m o w a c h  P a n ó w  L h e r -  m ię d z y  tymi  n a  n i es zczęśc ia  wiele  spokoj -  
•|l °  .' v t t Q a Pr o | ) ozy cy ą , a P a n ó w  P a ta -  ny ch  mie szkańców i d z i e c i , -po l eg ło .  N a p a -
p ’ * t* ]16/ '  i-e ® Pr2®ciw n ie j ; -  zapy ta ł  s ię  d n ię to  a l b o w ie m  na żo łn ie rz y  nas zych  n i e -  

t  es * }.» czyh  chce  zająć się . po jedyncze -  Bpodzian ie  w i ch kwaterach ,  l a k i m  spot»o~-



hem rozdrażnieni  żadnego  niedawal i  pardonu  
i miasto odpowiadać na ogień  z okien,  wdz ie ­
rali s ię gwałtem do domó w i zabijali wszy-  
i t k o ,  co im się  nawijało.  W  n ie jednym do-
0,11 g   10 ludzi  zamordowano.  —  Greccy
ż o ł n ie r z e ,  w l iczbie 800 ,  rozpierzchl i  aię 
wkrótce na wszystkie strony i szukali w u c ie ­
cz ce  ocalenia.  N ie s z c z ę ś c ie ,  źe  się przywó-  
d ze o m ,  Kalergi ,  Djokre i in ny m  udało ujść. 
D w ó c h  powstańców na rozkaz Generała (jor-  
bet  rozstrzelano na miejscu.  —- Skoro aię 
w Naupli i  o wypadkach tych do wi edz iano ,  
wysła no natychmiast  posiłki do A rgo s ,  P o ­
walamy,  ntespodziewając aię tego,  dostali  s ię  
m ięd zy  dwa ognie .  Syn Kolokotroniego prey-  
aresz towany;  powróci ł  on właśnie,  ukończy­
wszy nauki swoje we F ra n cy i ,  do o jczyzny .  
Zatrzymają go  wraz z i n n y m i ,  jako zakładni­
ka z ojca. Mie l i śmy 3 zabitych i 27 ranio­
n y c h . — Rozutn it ją  po ws zechnie ,  1% wypadki  
t* dla Admira ła  Ricord n ieby ły  tajemutrą.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 24. Stycznia,

( Z  Messager.)  —  Trębacz Carnpos,  który 
od  roku 1825. sam s ię  wyniósł  na godno ść  
Puł kow ni ka ,  a teraz z orężem w ręku w Ce-  
ballos przyaresztowany został ,  uczyni ł  z e z n a ­
nie,  kompromitujące wiele  znamieni tych  osob.  
Król  poczytywał  j e za tak w a ż n e ,  iź natych­
miast ś ledztwo rozpocząć kazał. —  W  L e o n  
groźne  wybuchło  powstanie  w skutek arcsato,  
wania of icerów ochotników Rojal istyeenych.  
U w o l n i o n o  przytrzymanych,  osadzono  w wię ­
z i en iu  Komendanta miasta i proklamowano  
na  miejscu Karola V .  Królem Hiszpańskim.  
Genera ł  Cas tro- T e r x e n o  o wypadkach tych  
u w i a d o m i o n y , « 200 piechoty i 2 działami  
n ie z w ł o cz n ie  z Val lado l id  do L e o n  wyruszył .

W  klasztorze Jezu i tów w stolicy odkryto  
p odo bni eż  daleko r o z g a ł ę z i o n y  sp isek;  rząd 
zaczyna teraz wielkie  przenikać tajemnice.  
M i ę d z y  papierami u Intendenta  Marco del  
P o n t e  t n a l e z i o n e m i ,  pismo jedno  temi s łowy  
aię z a c z y n a : „ R o z l e w  krwi po wi n i e n  być  
has łem rewo!ucyi .“

Dyrektor poczty w Val lado l id  i inni  urzę­
dnicy w tym wydz ia le  uszli  przed ścigającymi  
ich pol icyantsmi ,  zabrawszy zeo bą  korrespon-  
d e n c y e  spi skowych.  J e d n y m  z ich zamiarów  
b y ł o ,  stać aię panami rodz iny  Królewskiej,  
uprowadzić  ją do  T o l e d o ,  i zn ie wo l i ć  tamże  
Króla do  z łożen ia  korony na korzyść brata 
s w e g o ,  D o n  Cirloa;  Biskup Leo ński  został  
aresz towany .

( Z  Gaz. Frańhf.) —  W y p a d k i  w L e o n  sta.  
s o w i ą  dotychczas przedmiot  ro z m ó w  publi ­

czności .  Powstańcy uszl i  w góry Astury i ,  
Wojska,  wedle pogłoski ,  ścigają pierzchające,  
ale l iczne  t łumy rokoszan;  obawiają się ws zę ­
d z i e ,  s łu s z n ie ,  źe bunt w L e o n  hasłem się  
stanie do wojny domowej .  — Niedostatek  
zgody  i jednośc i  w gabinec ie  naszym codz i sń  
s i ę  powiększa;  spokojność w Madryc ie jest  
tylko pozo rną ;  l iczno pairule przeciągają  
w nocy ul ice miasta, a przyartsztowania trwa­
ją ciągle.  — Dzisiaj  nadeszła tu wiadomość ,  
źe w miasteczku R o n  w okolicach Val lado l id ,  
także wybuchło  powstanie w tymże samym  
d u c h u ,  jak w L e o n .  W  Santiago w Galicyi  
p odo b ne  wybuchły  rozr uch y ,  przytłumiła je  
wszelako energia Komendanta prowincyi ,  któ­
ry 3 osób  na miejscu rozstrzelać kazał.

Z  d n i a  2.5 S t y c z n i a .
( Z  Gazety miasta Bordeaux  )  —  Generała  

Casiallos spiskowi w L e o n  zabrali c i ężko ra­
n io n e g o  w n iewolą.  Rokoszanie  zawarłszy  
bramy zamyślal i  miasto ogłos ić  za będąca  
w stanie o b lę ż en ia ,  ale brat Castallosa prza- 
lazłszy przea mury donios ł  osobi śc ie  O p o ­
wstaniu władzom w V a l l a d o l i d .

P o r t u g a l i a .
Z  O p o r t o ,  dn ia  24. Stycznia .

O n eg da j  zaszła potyczka p rzedn ie j  straży,  
którą rozpoezęl i  Migue l t ś c i ,  us i łując  p rze -  
szkodzić  l ąd o wa n iu  koni  i żywnośc i  dla wojska 
D o rn  Pedra ,  koło latarni  morskie j .  R ó w n o  ze 
d n i e m  p osu ną ł  się nieprzyjacie l  ku b rz e go m  
m o r z a  i spędza ł  nasze  p r zedn ie  s t r aż e ;  p o t e m  
st rzela ł  na  statki.  Ma jo r  P o p h a m  H i l ,  wyru.  
szył  z d r u g i m  ba t a l ion em angielskim przec iw 
n ieprzy jac ie lowi ,  i od p ar ł  t e nż e  zu pe łn i e  a £ 
do linii w iększego ko rp u su  nieprzyjacie lskiego;  
walka t rwała 3 g o d z i n y ;  za br ano  ki lkudziesiąt  
j e ńców.  A ng l i c y  n iepon ieś l i  żadnej  st raty.  
D z i ś  r a n o  j e d n a k  ran iono  kilku s tojących n a  
pikietach.  W i ę c e j  n ic  niezaszło.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 6 . Lutego;

W  tych dn ia ch  rozeszła się tu po g łoska ,  
D o m  P e d r o  opuśc iwszy O po r t o  wpros t  się u-  
d a ł  do  Paryża ; mia ło  to nas tąpić dn. 23. m.  z. ;  
gazety  stolicy poczytują  wszelako tę wieść za 
b ez za sa d ną  oświadczając,  iź są  listy prywatno  
Marszalka Sol ignac w L o n d y n i e ,  sięgające a i  
do d. 22.  m.  b. i d o n o s z ą c e , źe  D o m  Pedr*  
pe łe n  dobrej nadziei.

Cholera z ponow ion ą  zaciętością sroźy »ię 
w  H ra b s t w ie  Limerick i w  o śc iennych o b w o ­
da c h  I r l andyi .

Zdaje się,  źe  treść mo wy od tronu już  wc z o­
raj na giełdzie była znajoma; rozumieją p o­
w sz e ch ni e ,  iź n iebędz ie  miała p omyś l nego  
wpły wu na stan fondów.
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O d e b r a n o  t u  p i s m a  u r z ę d o w e  o d  P a n a S t r a t -  
f o r d - C a n n i n g  z  M a d r y t u ;  w y ra ż a  w n i c h ,  i i  
z a s t a ł  rstąd h is zpańsk i  w w a h a j ą c y m  s i ę s t an i e .

Z  obi ega j ące j  l isty sk ł adek  p r z e z n a c z o n y c h  
n a  u r z ą d z e n i e  i n  p r a w y ,  k tó r a  m a  p o p ł y n ą ć  na  
Wyszukan i e  kap i t ana  R o s s  i j e g o  t o w a rz y s z ó w ,  
k tó r zy  s i ę  uda l i  ku  b i e g u n o w i  p ó ł n o c n e m u ,  
okaza ł a  s ię j u ż  s u m m a  3000  fu n t ó w  6Zter. r z ą d  
d o d a j e  z swe j  s t r on y  2000  funt .  s z t e r .  S u m m a  
ta  p o k r y j e  wszelk i e  kosz t a  w y p r a w y ,  i n i c  j u ż  
p o d  w z g l ę d e m  p i e n i ę ż n y m  ines toi  tej  w y p r a ­
w ie  n a  p r z e s zk od z i e .

Z  d n i a  8.  L u t e g o .
( N a jn o w sze  w ia d o m o śc i . )  —  N a d e s z ł y  t u  

X P o r t o  św ież e  w i a d o m o ś c i ,  s i ęga j ące  aż  d o  d,  
S. m .  b.  O p i e w a j ą  o n e  o  s p r a w o z d a n i a  M a r ­
s za łk a  S o l i g n a c  w z g l ę d e m  wyc i e czk i ,  k tó r ą  d.  
54.  S tyczn i a  wojsko k o n s t y t u c y j n e  p o d  j e g o  roz -  
k a z a m i  w yk o n a ł o .  Z d a j e  s i ę ,  ź e  b i twa s t o cz o ­
n a  by ł a  dość  w aż n ą  i z a c i ę t ą ,  m e w y d a ł a  j e dn ak  
ak u tk ow  t e m u  o d p o w i e d u i c h .  W o j s k a  w ni e j  
u d z i a ł  t na j ące sk ł ada ły  s i ę  z 2 dy  w i z y o n ó w  p o d  
o s o b i s t e r n  d o w ó d z t w e m  M a r s z a l k a ,  p i e rwszy  
l i c zący  1200 ,  d ru g i  1300 p i e c h o t y , w ra z  z go 
u ł a n a m i  i 4  d z i a ł a m i .  Z a m i a r e m  p r z e d s i ę ­
w z i ęc i a  t e go  b y ło  z a p e w n e ,  z b a d a ć  s t an  s i ły 
z b r o j n e j  Dorn  M i g u e l a  i n a  n i e k t ó r e  p o s t e r u n k i

to n a d  b r z e g a m i  m o r z a  u d e r z y ć ,  p r z yc z e r ń  o- 
r ę t y  A d m i r a ł a  S a r t o r i u s  w e s p ó ł  z l ą d o w ą  a r ­

m i ą  dz ia ł ać  m i a ł y ; a le  cisza , a  p o t e m  n a w e t  
p r z e c i w n e  w ia t ry  n i e p o z w o l i ł y  A d m i r a ł o w i  za ­
j ąć  p r z e z n a c z o n e g o  so b i e  s t a n o w i s k a ; na s t ąp i ł a  
w i ę c  tak d w u g o d z i n n a  p r z e w ło k a ,  p o d c z a s  k tó ­
r e j ,  s t o s o w n ie  d o  o w e g o  d o n i e s i e n i a  Mar sza łka ,  
R o j a l i s t o m  s i ę  u d a ł o  o k o ł o  gooo  wo j ska  z g r o ­
m a d z i ć .  Z a c h o d z i ł y  ż w a w e  u t a r c z k i , w sku t ek  
k t ó r y c h  P e d r y ś c i  M o n t e  d u  Cra s to  o p a n o w a l i  i 
w szy s t k i e  t a m  z a ł o ż o n e  dz i e ł a  zbu r zy l i .  T w i e r ­
d z ą ,  iż r ó w n o c z e ś n i e  t e ż  na  d r u g i e r n  sk r zy d l e  
z w y c i ę z t w o  odn i e ś l i .  O d p a r ł s z y  M i g u e l i ś t ó w  
d o  i ch  o k o p ó w ,  s a m i  o  g o d z i n i e  8- w i e c z o r e m  
z n o w u  t e  z a ję l i  s t a n o w i s k a , z  k tó r y c h  z r a n a  
by l i  w yru szy l i .  A r m i a  M i g u e l i ś t ó w  m i a ł a  
w tyrn d n i u  600 s t r ac ić  l u d z i  w  za b i t y ch  i r a n ­
n y c h ,  g d y  t y m c z a s e m  n a  s t r o n i e  P e d r y s t ó w  18 
t y lko  p o l e g ł o  a  95 ( m i ę d z y  t y m i  6 of i cerów' )  i»- 
n t o n o .  M a r s z a ł e k  w y c h w a l a  męztwo i w y b ó r -  
n ą  p o s t a w ę  wo j sk  w w a lc e  z  tak p r ze m ag a j ą ce -  
m i  ( i ł a m i  n i e p r z y j a c i ó ł .  —  A l b i o n  u w a ż a ,  
ż e  c a t e  t o  d o n i e s i e n i e  z a p e w n e  n i  ko rzyść  
g u j ™  * 8 a , 8 zo w a n c ,  n a  m a ł o  w ia ry  z a s ł u -

Rozmaite wiadomości.
«  w n ń f ^ Cy?  ,ju7 7 ^ u ~ p r  Józef Kraszewski 
w W tlni«  wydał dzieło  w dwóch tomach,pod

t y t u ł e m :  K o śc ió ł  Ś y ię to -A fięh a lsk i  W W ilnie ,
obraz historyczny z  p ierwszej p o to w y  X V I I .  w ie ­
ku ;  —  w du  da t ku  d o  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
g o  c z y t a m y  n a s t ę p n e  o  n i e r n  o z n a j m i e n i e  1 
„ D z i e j e  m ias t a  W i l n a ,  r ó w n i e  z n a k o m i t e g o  
s t a ro ż y tn o ś c i ą ,  j ak  z m i e n n ą  ko l e j ą  l o s ów,  b o ­
ga t e  w r o z m a i t y c h  e p o k a c h  p r z ed s t a w ia j ą  o -  
s n o w y  d o  r o m a n s ó w  h i s t o r y c z n y c h .  J P .  Jo* 
z . f  Kr .c sz twski ,  o b r a w s z y  j e d n ę  z n i c h ,  w n o ­
wo  w y d a n e j  p o w i e ś c i  „ K o ś c i ó ł  Ś w ię to  ■ M i ­
ch a l sk i  “ , w ys t a w ia  za t a rg i  K a l w i n ó w  z K a to ­
l i k am i  w w iek u  X V I I . ,  a r z e c z  s a m a  z  s i e b i e  
z a j m u j ą c a ,  l e kk o  i s zc z ę ś l i w ie  o p o w i e d z i a n a ,  
f i / . yono in i s  ó w c z e s n a  W i l n a  i r o z l i c z n y c h  
klass  j e go  m i e s z k a ń c ó w ,  w i e r n i e  u c h o w a n a ,  
s ą  r ę k o j m i ą  p r z y j e m n o ś c i  z n a u k ą  p o ł ą c z o n e j ,  
j a k ą  c zy t e ln i c y  w tej p o w i e ś c i  z n a j d ą . "  —  
C e n a  r u b e l  1 kop .  50 s r e b r e m .

P a n  Kr zec zk ows k i  p o n a w i a  o g ł o s z e n i e  n a  
p r e n u m e ra t ę ^  w y d a w a n e g o  p r z e z e ń  r ó w n i e ż  
w W i l n i e  N o w o ro czn ik a  dla p łc i p iękn ej , d o d a ­
j ą c  źe  m a t c r y a ł y  są j u ż  w  g o t o w o ś c i ,  l ecz źe  
w y d a n i e  z n a c z n e g o  p o t r z e b u j e  n a k ł a d u ,  p r z e ­
t o ,  im  s i ę  p r ę d z e j  z b i e r z e  p r e n u m e r a t a ,  t y m  
p rę d z e j  w y jd z i e  Nowo roc zn i f c .  ( L u b o  na l eźe -  
t ny  do p łc i  niepięknej o b c h o d z i  na s  w sz ak że  p o ­
w o d z e n i e  tej  książki  1 p o d z i e l a m y  w ty m  w zg lę ­
d z i e  s ł u s z n ą  t r o sk l iwość  o  w c z e s n e  jej  w y d a n i e .  
P u b l i c z n o ś ć  s a m a  sob i e  p r z y p i s z e  w i n ę ,  j e że l i  
N o w o r o c zn ik  d a l e k o  w tyle za  N o w y m  r o k i e m  
s i ę  z o s t a n i e  i u t r a c i  c a ł ą  w ła śc iwość  sw e go  m o ­
d n e g o  t y t u łu . )  ( T y g .  P e t . )

W  M u n i c h  o t r z y m a n o  o s t a tn i e m i  cza sy  w ia ­
d o m o ś ć  o p o d r ó ż y  ro s sy j sk i ego  G e n e r a ł a  H r a b i  
O s t e r m a n n  • T o ł s t o j  i j e e o  t owarz ys zy  P r o f e s ­
sor s  F a l r n e r e i e r  i D o k t o r a  L i n t e r .  O p u ś c i w s z y  
10. L i p c a  z.  r .  Ka i r  p r z y by l i  o n i  s zczę ś l iwie  23.  
t egoż  rn.  d o  Jaffy , w P a l e s t y n i e ,  i z a b a w i w s z y  
d w a  d n i  u  K o n s u l a  r o s s y j s k i e g o ,  puśc i l i  s i ę  
w  d r o g ę  ku  J e r o z o l i m i e , gd z i e  s t anę l i  s8 .  T u  
sp o tk a ł a  ich d e p u t a c y a  j e d n e g o  g r eck i eg o  kl asz ­
t o r u ;  d a n o  itn n a j l e p s z e  m i e sz ka n i a  i p o k a z a n o  
wszys tk i e  o so b l iw o śc i  m ia s t a  i oko l i c .  S 1^ 0 
t e g o ż  m ,  byl i  w  B e t h l e e m ;  2 . S i e rp n i a  w y j e ­
chal i  p o d  e s ko r t ą  B e d u i n ó w  i T u r k ó w  d o  J a -  
r y c h o ,  s t am t ąd  na  J o r d a n  ku M a r t w e m u  m o r z u ,  
i p r z e z  k l asz to r  Sw .  S a b b y  wróc i l i  d o  J e r u z a ­
l e m ,  d l a  u d a n i a  s i ę  p r ze z  S i c h e m ,  S a m a r y ą  i 
d o l i n ę  E s d r a l o ń s k ą ,  d o  N a z a r e t h ,  D r o g a  d o  
t e g o  m ie j s ca  tak jest  k a m i e n i s t a  i t r u d n a  , iż j e ­
cha l i  d n i  c z t e ry .  W  d r o d z e  g o ś c i n n i e  by l i  
p r z y j m o w a n i  o d  z w ie r z c h n i k ó w  g ó r n y c h  p l e ­
m i o n .  P o  N a z a r e t h  zwiedzi l i  A k k ę ,  k l asz to r  
Ka r rne l i t a ń sk i  i g ó r ę T a b o r ,  z  k tó r e j  p i z y g l ą -  
da l i  s i ę  j e z i o r u  G e n n i s a r e t h  i m i a s t e cz k u  I i -  
b e r y a d z i e .  P r z e z  Gal i l eg  p r z y b y l i  do  s t ó p  L i b a ,
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mn, wod^pu le i l i  się z Sydónu do Le r i tuz i ,  a 
stamtąd ląd, n i m i m o  rozwalin Seleukii, środ­
kiem, czarując-ych gajów mir towych,  granatO '  
wych,  daktylowych i wawrzynowych, do A n -  
tyochii,. gdzie bawili do to. W rz eśn ia ; widzieli 
tam  w i e l u  zna jomych oficerów i lekarzy,  i ze ­
brali g o d n e ,  uwagi szczegóły, o bi twie, ,  która 
n iedawno miała miejsce [)od Gorns. Z  Anty- 
ochit skierowali się ku A le p p o ,  i we trzy dni 
w niem stanęli, j. Października mieli opuścić 
spustoszone  trzęsieniem ziemi, ,  czumą i . c h o ­
lerą A le p p o ,  i jechać do Damaszku , -zwiedz ić 
rozwaliny Palmiry, ,  starożytną świątynię,  Bal-- 
b e k p i  lasy cedrowe w środku L i b a n u ;  pod 
Leri tuz i  znowu spuścić się ku wybrzeżom mo­
rza ś ródz iemnego, ,  ażeby, potem wpros t , - lub-  
przez Alexandry ą., , popłynąć  do Drecyi ,  z za­
miarem przedstawienia się w-Nauphi  Krolowi  
Ot tonowi .-  _

Listy z Neapolu-zape ln ione  są szczegółami 
o  nowem wybuchnieniu Wezuwiusza .  W e ­
dług  najdokładniejszych postrzeżeń,  góra 
wstrzęsła- się poraź pierwszy r 5 z. Grudnia  
w nocy i w środku wielkiego krateru .utworzyło- 
się trzy nowych ,. tudzież kilka innych wielkich 
rozpadlin od 3o do 30 stóp szerokości. Prócz 
jednego strumienia lawy,. który puścił się z-le­
wej strony ku domowi  pustelnika i rozdzielił 
n a  2 gałęzie, 20go w nocy z prawej strony wul­
kanu ukazał się n o w y , . który rozdzieliwszy się 
ró w n i e i  na dwa ramiona płynie ku Portici,  lak, 
iż teraz z obus t ron  góra -.ogarnio-na jest ogniem, ,  
ij mając jedynie plamę n ieoświeconą  wewnątrz 
k ła te ru ,  przedstawia dziwnie piękny i okropny 
widok. Prócz  czterech.strumieni  law-y, .male 
kratery, ciskają do nadzwyczajnej wysości po­
p iół  i kamienie ,  a połączony z tern łoskot sły­
szeć się daje- w samym Neapolu  i podobny jest 
do odległej  kanonady.  — W ia d o m o  iż ostat- 
nietni czasy Etna  mocnemi  wybuchnie-niami 
poczyniła wielkie szkody w Sycylii. Potwier* 
dza [się w tym raz ie zdanie- uczonych , którzy 
mniemają  że dwa te wu lk anym a ją  z sobjj pod­
z iemną komnriikacyą: gdyż właśnie w tej chwi< 
3ł zaczęły sifrwybuchnienia W ezu w iu sz a , . k ie ­
dy Etna  ucichła;

Na  wielkim półwyspie-z tej strony Gangesu > 
(w 1 ndyach . Wschodnich) ,  szczególnie w oko­
licy Goa,  znajduje-6ię d r z e w o , zwane- od Pór- • 
tugalczykdw d r z e w e m -  s i f f u t k u j .  a lbow ie m - 
w e  dnie-srrrucić się-zdaje i w nocy tylko swoję 
piękność rozwija- Gdy słońce zachodzi ,  nie 
widać jeszcze k wiatu na n ie m j  ale w godzinę 
później  już. całe jest kwiciem okryte.  Kwiat 
t e n  w y d a j e - woń przyjemną , trwa jednak tak 
długo tylko, ,  jak d ł u g o  drzewa słońce nie o— 
świeci..  Wtedy-niektóre kwiaty; opadają * inne

zamykają się i zjawisko to powtarza s ię 'prawie 
przez rok cały. Drzewo to jest wielkości śliw­
kowego,  a liście ma podobne do drzewa poma­
rańczowego.

Mieszkańcy wysp Farórskich mają właściwy 
rodzaj świec, których robota nie wiele ich pra­
cy kosztuje.. Zabiwszy tak zwanego p t a k a  
b u r z y ,  wielkości jaskółki-, przeciągają przez 
niego knot i takowy zapalają. Z  powodu wiel­
kiej tłustości,  znajdującej się w  tym ptaku,,  
knoepa l i  s ię długo i tym sposobem zastępuje 
u tego narodu-iojowe tudzież woskowe świece.

W  Algierze  uyezedl  na r; i833- pierwszy 
noworoczoik  kraju teg», .p.  ty tu łem i V ictoirt.

P o d a ł  k i w A  n g I  i ii-
W yra chowano  że w Angli i  podatek od piwa,,  

który, tam- jest zwyczajnym napojem ludu, 
przechodzi  massę dochodu- rocznego Bawaryi ; 
podatek od herbaty równa się ogolowi docho** 
dów- skarbowych Królestwa Neapoli tańsku go, 
podatek od cukru wynosi więcej niż cały zbiór 
podatków, w Stanach Zjednoczonych  Ameryki  
północnej ; :  podatek od mydła więcej niż cały 
dochód państwa Kośc ie lnego; podatek od okien 
tyló co cały dochód Korony Hanowerskiej :  na- 
koniec podatek od samych tylko t runków w o- 
góle przechodzi  cały zbiór podatków- w C e s a r ­
stwie Rossyjskiein.

Og ół  podatków angiel sk ich, można  oszaco- 
wać od go do zip. o d  głowy,  bez różnicy 
płci i wieku;  a dodawszy do tego składki na 
ubogich, które w wielu paratijach dochodzą do 
50 i 60 zip. od głowy, a najmniej do 20 z łp . ,—  
można  przypuścić, że każde stworzenie ludzkie 
w An g l i i , ,  nie objęte w klassie ubogich ,  płaci 
podatku od  jo o  do 150 złp. Wiemy,  że wyro- 
by- fabryk angielskich • riie są. znacznie  droższe 
niż u nas; :  produkta ziemskie,  to j e s t , pierw- 
szej potrzeby do życia, są droższe, ut rzymanie 
się zatem w Angl i i  kosztuje drożej niż u nas, a za- - 
robek dzienny n iewie l e  jest wyższy; A  jednak­
że Anglicy plącą tak wielkie podatki i w ogól­
ności wygodniej  od nas żyją. Jakaż przyczyna 
tak wie lkie j-różnicy?  Przemysł  powszechny, ,  
oszczędność czasu i umiejętność użycia sił swo­
ich. Są 10 e lementa i dla nas 'przystępne . Gdy­
byśmy połowę tego co Anglicy zarabiali ,  pła ­
cąc-dziesięć razy mniejsze podatki ,  moglibyś-- 
rny używać-większej od nich >pomyślności.

(Tygodnv Petersb.)

I I  r a b i a '  G - r  e y.
Hrabia Karol G r e y ,  (Wice-Hrabia  Howick) 

urodz ił  się dnia 13. Marca 1764. w N o r t h u m ­
berland , .gdzie rodzina jego pochodząca z A n -  
g lo sa xo no w , oddawna dobra-posiadała.  Baron-
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Grpy de  W e r k e ,  o t r zym ał  sz lachec two  od K ró ­
la Ja kób a  I. O jc iec  teraźniejszego Hrab iego  
Karol  G r e y ,  o dz n a c z y ł  się w wojnie s i edmio­
l etniej  i am erykańsk ie j ,  zdoh y l  Ma r ty n i kę  i in­
n e  wyspy f rancuzkie  w Irułyach z a c h o d n i c h ;  
w roku  181O został  wy n ie s i on ym na  dos tojność  
Harona  ( i r ey de Howick ,  a w roku igoó na d o ­
stojność W i c e - H r a b i e g o  H ow ick  i H r ,  Grey,  
Karrd Grey' ,  s y n ,  skończywszy nauki  w E t o n  
i G a m b r y d g e ,  udał  s i ę ,  m a j ą c l a t  i-g, na-stały 
ląd. P rzyszed ł szy  do p e ł n a l e r n o ś c i , został  o- 
b r an y  roku 1786 cz łonk iem parlamentu«z H r a b ­
stwa N o r t h u m b e r l a n d ,  i p rzeciw zwyczajowi ,  
w ed łu g  k tórego w dawnych fami l iach ang i e l ­
skich należy t a k ie  do  spadk u  s t ronn ic two  pol i­
tyczne,  odrzuci ł  zasady torysowskie swych  k re ­
w n y c h ,  i gor l iwie pop ie ra ł  o p p o z y c y ą ,  której  
nacze ln ik iem był Fo x .  Przy p ie rwszem w y ­
s tąp ien iu  j ego  w zawodz ie  po l i tycznym,  p oz n a ł  
P i t t  bystrość i znak omi t y  talent  m łod eg o  m ó w ­
c y ,  i upat rywał  w n im  dz ie lną  po d p o r ę  s t ron­
n ic twa  W h i g ó w .  N ig d y  G re y  nieodstąpi ł  od  
za sad ,  których się wówczas t r zy ma ł ,  chociaż 
późn ie j sze  wypadki  mia ły wpływ na jego zda ­
nia.  Pozyska ł  s ławę prze z rozwiązanie  waż­
n e g o  z a d a n i a ,  k tó r emu największe swoje w y ­
si lenia p o ś w i ę c a ł , a p r ze kon any  o do broc i  po- 
l i t ycznych  swych  zasad,  zdaje s i ę ,  iż nawe t  po 
częs tych porażkach,  nie t r aci ł  n igdy nadz ie i  s ta­
n o w c z e g o  zwyc ięz twa.

Osobi st e  s tosunk i  zrobi ły  go  przyjacie l em 
X ci a  Walii ' . ;  lecz w k r ó t c e  nas tąp i ło  międ zy  
n ie mi  p o r ó ż n i e n i e ,  k tóre wywar ło  wpływ na 
całe pol i tyczne życ ie  G rey a .  G d y  b o w ie m  
Xiążę  roku  1787 żądał  pornocy  p a r l a m e n t u  dla 
po lepszen ia  swych interessów p ie n i ę ż n y c h ,  a 
m n i e m a n o  p o w s z e c h n i e ,  iż jest zaś lub iony  
z P a n ią  F i t zh e r b e r t ,  co było g łó w n ą  p rze szk o­
dą  d o  uzyskania  k redy tu ;  wielu b ow iem  człon* 
ków par l am ent u  bra ło za zł e nas tępcy t r o n u ,  
że jest  w związku z katol iczką,  X i ą ż ę ,  o b a r ­
cz ony  d ł u g a m i ,  up o w aż n i ł  F e x a ,  aby w Izb ie  
niższój  w yraźn i e  o św ia dcz y ł ,  iż n ie  jest  węz­
ł e m  małżeńsk im z łączony.  P a n i  F i t zh e r b e r t  
przeczytawszy o tern w G az e ta c h ,  oświadczyła 

* S n , e w e m ’ f  wiązek jej z  n im jest n i -
zawsze z e r w a n y ;  zaledwie ją X i ą ż ę  zd o ł a ł  u ł a ­
godzić z a p e w n ie n ie m  , iż F o x  p rzekroczy ł  Swe 
p e ł n o m o c n i c tw o ,  i źe to o d w o ła ;  ale ^ o x  nie- 
chcta o wołać,  X i ą ż ę  sp od z ie w a ł  się więcej  
znaleśc u eg ł y m  Gre ya ,  i żądał ,  aby poda ł  wia- 
ro g o d n o sć  u cz y n io n e g o  don ies ien ia  w wątpl i­
wość,  1 aby z n o w u  p okr y ł  związek ten zasłoną.  
G re y  n iep rzes tawa ł  gor l iwie  b ron ić  p raw  Xcia ,  
Rdy r* 1788 * p o w o d u  ch o ro b y  Króla m ia n o  u -  
•worzyć Re jencyą .  X i ą ź ę  uchyl i ł  s ię  r. 179?.  
«d  stronnictwa W h ig o w , które w 3 łata późuićj

w ar u n k o w o  zezwol i ło  na  wniosek,  abyrprzyesa* 
ś lub ien iu  j ego raz j e szcze  zap łaco no  d ług i .  
P o d c z a s  tych  obrad  wystąpi ł  Gre y  dzielniej ,  
n i ż  inni  mów cy .

W  na j świetn ie jszym czasie swego po l i tyczne­
g o  ż y c i a , od roku 1792 do  ig e o  obstawał  G re y  
żywo za poprawą po l i tycznego  s tanu.  Dawnie j  
j u ż ,  j a k o  cz łonek  klubu W h i g ó w ,  był  na j gor ­
l iwszym,  i po  Foxie  na jdz ie lnie jszym mów cą  
s t ronnictwa sw eg o ;  w r. 1792 wspóln ie  z L o r ­
d em  L aud erd a l e ,  E rskine ,  W h i tb r e a d ,  S her i ­
dan  i i nne mi ,  u tworzy ł  towarzystwo przyjaciół  
l u d u ,  które w c iągu k ró tk iego swego by tu  sta­
nowi  ważną e p o k ę  w dziejach re f o rm y parla­
m e n tu ,  i które dwojak i  cel miało,  b r on ić  wiel­
kiej sprawy  ojczystej  tak przeciw zapa leńcom,  
Łączącym się na  wzór  klubis tów f rancuzk ich ;  
jako też p rzeciw P i n o w i ,  który od czasu wy.  
buchnie r i ia  r ewolucyi  f rancuzkiej  oświadczył  
s ię  n ieprzyjac ie lem reformy.  F o x ,  chociaż  
w par l amenc ie  b roni ł  zasad tego  towarzystwa,  
n i eby ł  j e dna k  cz łonk iem j e g o ,  spodz iewa jąc  
s ię  przez  to un iknąć  po ró żn ien ia ,  k tórego  stron- 
n ic twu  W h i g ó w  zagraża ło .

Grey  zapowiedz ia ł  w P ar l a m en c i e  wniosek 
wzg lęd em popr awy  reprezen tacyi  narodowej ,  
i zwyc ięzko odpar ł  pocisk r zu c o n y  przez Pi t ta 
na  towarzys two.  :-W Kwie tn iu  na s tę pn e go  ro ­
k u ,  poda ł  P a r l a m en to w i  u łoż on ą  przez siebie 
pe tycyą przyjaciół  l u d u ,  i do ma ga ł  s i ę ,  aby 
I z b a  niższa wzię ła  pod rozwagę  s tan r e p r e z e n ­
tacyi. Z n a c z n a  większość odrzuc i ł a  ten wn io ­
se k ,  za k tórym by ło  tylko 41 kresek.  S ławna 
ta pe tycya wy raż a ł a ,  iż l iczba D e p u t o w a n y c h  
z h rab s tw ,  n ie je s t  w p rzyzwoi tym s tosunku do  
ich rozległośc i ,  l udnośc i  i z a m o ż n o ś c i ;  iż p ra ­
w o  wyborów jest tak n ie j edno s ta jne mu w wielu 
p rzypadkach  o g r an ic zo ne m  na  tak m a łą  l iczbę 
ob yw ate l i ,  ma jących  p rawo  w y b ie r a n ia ,  iż 
25,000 takich obywatel i  wybiera większą poło-  
w ę  c z ło n kó w  I z b y  niższej .  Podpi sujący  p e t y ­
cyą us i łowali  d o w i e ś ć , i i ,71 P a r o w  i 91 cz łon­
ków I z b y  niższej  ma w yłą cz ny  wpływ na  wy­
b ó r  309 D e p u to w a n y c h .  Petycya ta była osnó-  
wą  wszystkich późn ie j szych  wniosków wzg lę­
d e m  reforftiy.  W  ą r y l a t a  późn ie j  p rze łożył  
G re y  pa r l am ent ow i  ob sz e r n y  plan rd fo rmy,  
Według którego liczba D e p u t o w a n y c h  z hrabstw 
mia ła  być p ow ięk sz oną ,  prawo  wyb oró w bar­
dziej  rozc iągn ione,  a po d u pa d ł ym  mias teczkom 
o d e b r a n e .  P ro jek t  ten był w g łów ny ch  rysach 
p o d o b n y  do przyję tej  teraz r e fo rmy parlarnert-  
tu ,  xvyjąwszy, iż H rab ia  Grey d o m a ga ł  się tak- 
że  p rzy wró cen ia  da w ne go  zwycza ju ,  trwanife 
pa r l a m en tu  trzy lata.  W n i o s e k  t en zos tał  od- 
r z u c o n y ;  takiegoż losu dozna ł  projekt  w ro k u  
1800. uczyn iony , a Grey  i przyjacie le  jego  o-
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Stygli w swojej  gorl iwości ,  dozna jąc  tak ma łeg o  
wsparcia.  D o  wielu in n y c h  ważn ych  t n n r e -  
sów kr a jowych ,  w który cli G re y  nnal  wielki 
ud z i a ł ,  należa ła  wojna z F ra nc yą .  W  ciągłej 
stojąc sp rzeczności  z Pit tein , opiera!  się roku 
1800. un i i  między I r l a n d y ą  i A n g l i ą ,  z p o w o ­
d u ,  iż n ieby ła  po łączoną z p rz y z na n i e m  swo­
b ód  katol ikom,  których nadan ie  poczytywał  za 
naj skuteczniejszy ś rodek  uspoko jen ia  kraju.  
G d y  ojciec j ego został  wynies ionym na dos to j ­
ność  H r a b i e g o ,  Grey wed łu g  zwyczaju o t rzy ­
mał  d rug i  tytuł  L o r d a  H o w i c k ,  i podczas  u- 
tworzen ia  Mi n i s t e ryu in  W h i g ó w ,  po śmierci  
Pit ta w roku  1806. wszed ł  do  gab ine tu  jako 
pierwszy L o rd  adtniral icyi .  Po zgon ie  I o x a  
został  Min i s t r em spraw za g r an ic zn y c h ,  i n a ­
czeln ik iem s t ronn ic twa  W h i g ó w  w I z b i e  niż­
szej .  W k r ó t c e  po objęc iu  now ego  u rzę du ,  za ­
p ow ied z i a ł  wniosek,  aby wszystkim A nglikorn,  
po  wy ko n an iu  przepisać się ma jącej  przez  par- 
l a m en t  p rzysięgi ,  n a d a n o  p rawo  s łużenia  w ma ­
r y nar ce  i wojsku l ą d o w e m ,  z zos tawieniem 
wolnośc i  sumien ia .  S t ro nn i c tw o  l o r y s ó w  
b y ł o  p rzeciwne  t e m u  wniosk ow i ,  zmie rzające ­
m u  do  zn i es i en ia  wszystkich da w nyc h  praw 
ka r ny ch  przeciw katol ikom,  o raz  aktów zwa­
n y c h  T es t  i Cor pora t ion .  Je rzy  I I I .  do ma ga ł  
gię od L o r d a  G r e n v i l l e  i Hra b ie go  H o w ic k ,  
a by  m u  p rzyrzekl i ,  \ż wniosku  tego im ie n ie m  
r z ą d u  n ieu cz yn ią .  / . aden  z tych d w ó ch  M in i ­
s t rów niechc ia ł  t ego p r z y r z e c ;  a tak w roku  
I807 .  wystąpili  z Min i s t eryum.

C D okończenie ju t r o . ' )

P A T Ł N  r  S U M I A S T A  C Y J N Y .
D o  pub l i cz ne go  sp rzed an ia  dziedz iczno-dz ie-

r z a w n e g o  folwarku P o l a n o w i e  w powiecie  
Gni eź n ie ńsk im p o ł o ż o n e g o  sukcessorów nie- 
gdy  U r .  Michała  P rz an o w sk ie g o  własnego,  
który na  2259 Ta l .  23 sgr.  4 fen.  osz ac owa ny m 
zosta ł ,  a który 275 morg.  66 kwadra towych  p r ę ­
tó w  pow ie r zch n i  ma , i 227 l a l .  11 sgr.  4 f en ,  
ro cz n eg o  k a n o n u  o p ła ca ,  wyznaczy l i śmy  trzy 
(BCinina l icytacyjne na

dz ień  i 5 . L i s top ad a  IS 32-» 
d z i eń  16. S tycznia 1833. i n a  
dz ie ń  20. Marca 183!•» 

e  k tó rych  ostatni  jest zawity p r zed  D e p u to w a ­
n y m  W .  Assessorem S toe pha s iusz rana  o godz i ­
n ie  9. tu  w mie j scu ,  n a  który chęc  ma jących  
na byc ia  zapozywa  się.

T a x  a i warunk i  sprzedania  w  regi s t r a turze  
nasze j  p rze j rz ane  być mogą.

G n i e z n o ,  dn ia  20. Sierpnia 1832.
K rólew sko-P rusk i St|d Ziem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad  pozos ta łością  zmar łe j  w C z ar n k o ­

wie wdowy po borcy  akcyzy D r a e g e r  M a r y a n n y  
F i l ip iny u r odzone j  H i i g e n  na wniosek sukces- 
sorow proces spadko wo- l ik wid acy jn y  otworzo­
ny zos tał ,  wzywają  się prze to  wszyscy n ie wi a ­
do mi  wie rzycie le ,  którzy do  massy spadkowej  
p re tensye  mają,  aby w celu za meldowania  tako­
wych  na  w y z n a c z o n y m  te rmin ie

d n i a  26.  M a r c a  r. p. 
z rana  o godzinie  10. p rzed Sędzią Z iemiańskim 
Krol l  osobiści ,  l ub  p rzez  p rawnie  dozwolonych  
p e ł n o m o c n i k ó w ;  na  których im Kommissarzy  
sprawiedl iwości  S z u l c , Mor ic  i Kadzcę  K o m.  
spr.  Mit telstaedl  p r ze d s t aw ia m y,  stanęl i  i p r e ­
t ensye swoje  poda l i ,  w p rze c iw nym  bow iem  
razie c i ,  którzy n ies t aną  wszelkie prawa pierw,  
szeńs twa  u tracą  i z p r e te nsy am i  swerni  do  tego 
tylko odes łan em i  b ę d ą  co po zaspoko jen iu  
zg łaszających się wierzycieli  z rnassy pozostanie.

Pi ła ,  dn ia  29. G r u d n i a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  ś r o d ę  i p o n i e d z i a ł e k  
dn ia  20, i 25. L u t e g o  r. b. 

d o ł ą c z o n e  będz ie  do tutejszej  gazety  moje  te­
goroczne sz czegó łowe

*** Doniesienie
o  nas ionach  o g r o d o w y c h ,  warzywn yc h ,  paszy.

s tych,  t rawiastych i kwiatowych,  
na  k tóre ty mc za so w o  zwraca  uw ag ę  P u b l i ­
czności

H andel nasion w  W ro c ła w iu

Fryderyka Gustawa Pohl,
ul ica Schmiedebr i i cke  N r .  12. p o d  z ł o t y m  

szyszakiem.

W yciąg  z  B erlińsk iego kursu papierów  
i p ien ięd zy .

Dnia i  4 , Lutego i  8 3 3 . Papiera­
mi
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